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KURYER LITEWSKI
i p  TVilnie we Środę dnia i 5 Marca p.s. 1 8 2 2  roku.

W l A E O M O S C l  k r a j o w e

St Petersburg dnia  6 marca.
, _ Cesarż Jmć ozdobił orderem  ś. W łodzim ierza  
s§iey ltlassy rzeczywistego radcę stanu Komarowa, 
płonka gabinetu; i brylantowym  krzyżem orderu 
*• A n n y  agley klassy ra  loę kołlegialnego Smirnawa.

Newa puściła d 6 marca'. W ięcey  jak od 
j^jeku nie zdarzyło się to prżed 22gim marca. 
Lons. Im p )

l). 9 m arca pierwsze stada bocianów i żóra- 
j 1 przelatywały przez ąkolice Rygi ku północy. 

"  tJ Ł to ważna nowina, i niejako zaręczająca nam 
'^ość  wiosny. (Zuscli.)

N  I E M C Y»
» Monachium dnia  i marca. Nie od samey 

° Woii zależy (rzekł niedawno Pan Hacker w  
. le deputowanych bawarskich), aby zgroinadze- 

stanów ogłaszało czynności swoje; jest to na- 
et powinnością. Zebraliśm y się związani jedy- 
e przysięgą naszą i sumieniem j tym  bardziey 

 ̂*ęc obowiązani jesteśmy zdać publicznie sprawę 
j  c‘^lałań naszych. W szystkie nasze mowy dążą 
i°,dobra  oyczyźny; lecz bez ogłoszenia ich byli­
ś m y  podobni do niemych ludzi.

Na sCssyi izby deputowanych bawarskich d. 
z. m. podanó wniosek wzglcdeni wyznaczenia 

Ji°oo zł. ryńskich ula wdów i sierot po xiężach 
Protestanckich, zniesienia opłaty za uwolnienie od
służby woyskowey, odłączenia sądownictwa od noli- 
ńyb 1 zmnieyszema podatków przez zaprowadze­
nie prostey adm inistraóyi. W czota  zaś wnie 
siono, aby urządzono służących, poprawiono prze­
pisy postępow ania sądowego i t. d

Od brzegów M enu dnia a'm arca. Seym ba- 
deaski rozpocznie się w następującym  miesiącu

Młodzież w E rlangen  dopuściła sie dnia 24 
aW°i tai  ̂ d a le c e , i i  kilkunastu obyw4- 

koyność a* zvvadron jazd>' przyw rócił spo-

»iiemi^lZeta SZ\ Uit ° ardzka Umieściła list oficera 
nosi - * °^ei- . Rod dniem 24 stycznia do-
Um f.- ° rmc(> iz oficerów niem ieckich dobrze
Chcieh sic uda’ ' 1Ue, rTlaia wygodnego życia.

oroś be Senatu greckiego w Argos, ale
na mievscu ? h miey?covv cg<> postanowili zostać 
tw ierdzy t u r e c k i f y ^ d o n ?  Zd° b->'cia Sztuinieni

pokoju i nie ufa iw  ^  Rub0 żyjemy w głębokim 
życia woyska, jednakż/^™nieysąeg0 powodu do u- 
przeszło połowa wię’ s7v  f 0*"3! zaciąg będzie 
chodzi to Pz za■ n le rzone* o ' ł>
kołnierzom. ° a czasu służby

ń a z w i s k iem  Aż cola ( ' b f  f  g ttck jey  flotv
J a )  nadesłał nam o^szmne* fsnm“tepuiace w v b n i  • pismo, * ktorego na-

sie o ! v r ° - Za,?y- » Z  Sa^  dowic-
szeao avn, M ehem ed-A li M irzy ,S t a r s z e ™  w n *  u *  *  M th e med A li  M irzy , 

^ d e u  dn o'h  T  Szac a Perskiego. R ył on do- 
‘* k a ł V ) ■ : i P I r *k 1 Kurdystan. M ic  
fcn»mku tV- ' . f " e ,uo8? opisać głęboki, o
laka p ó n ii tF  SPr a w iła .«ii wiadomość o stra. 1«, 
Srnierć V. .■ .°*es?!Jsz^sliwy naród grecki pi. z 
V b m  .in ^C14! l j  silna pomoc ta k  była j o- 

îóiłyr !>,. * ,IS," chodzenia mojey oyczyzny. U w ol- 
*cz śmierć tego X iążęcia od tajerniA y,

k tó rą  mu zachować poprzysiągłem , mogę terfiś 
wiele rzeczy objawić. Upuściwszy Stambuł, zwie­
dziłem całą Azyą mnieyszą i przybyłem  do B ag­
dadu, gdzie przyjął mię uczony i z wielu wzglę­
dom znakomity angielski pełnomocnik Pan R ich  i 
Pow ierzył mi dowództwo swojego okrętu, na k tó ­
rym  odbyłem korzy stną podróż handlową do zato­
ki perskiey. YV roku 1820 odbyliśmy oba uczony 
podróż przez Kurdystan. . Znane są drukowane w  
Londynie  wyborne uwagi Pana Rich  o Babiloniei 
Roku 1821, zrobił Pan R ich  plan riawnćy N in iw y , 
gdzie dotąd widzieć się dają gruzy tego staroży­
tnego miasta, oraz mieysce pałacu i ogrodu Sarda- 
napala, tudzież nagrobek proroka Jonasza. T ym ­
czasem ta ta r  przyw iózł Panu Rich  wiadomość o 
powstaniu greków w Bagdadzie. Natychm iast po­
stanowiłem udać się do Persyi. Przybyłem  do K ir- 
mashah, stolicy niesczćśiiwegó perskiego Xiążęcia 
A li M irzy , k tóry  z nay w iększą uprzeym ością p rzyy- 
mował wszystkich europeyczyków i udzielał iiu  
w szelkiego wsparcia. W  służbie jego znaydowali 
się między innymi. Pan Oms, hiszpański ludw i- 
sarz idow ódzca jego arty llery i , 6 francUzkich i  
wielu włoskich oficerów. Pan Raym ond, daw niey 
francuzki konsul był inżynierem  1 dyrektorem  jegO 
zbrojowni. W szyscy ci panowie dostawali rocz­
nie po 1000 tomanów, czyli 16.000 franków. X ią- 
Zę ten wysłał do P a ry ia  Pana B a n a sem  z bo^a- 
term podarunkami dla dworu francuzkirgo. Skła­
dały się one z szalów tyftykow ycb, pereł i m ałych 
pięknych szpad. Życzył sobie otrzym ać od rządu  
pozwolenie sprowadzenia do swojego kraju fran- 
cuzkich oficerów i rzemieślników. Pan Utree 
szwagier Pana Jobert, francuzkiego wice konsula 
w  ]j.: gdthdzije, posłał Xiążęciu z Europy w szystkie 
osobliwości, które sobić mieć życzył. W ie lu  
oficerów angielskich otaczało Abbasa M ir z ę , 
drugiego syna szacha perskiego, k tó ry  został 
przeznaczony następcą tronu. A li M irza  w ziął 
sobie za wzór A lexandra  m acedońskiego, k tó ­
rego wizerunek, równie jak w izerunki w ielkich
ludzi w Europie, były zawieszone we w szystkich
pokojach. Jako dawniey żeglarżposiadałem  nieja­
kie wiadomości m atem atyczne i mechaniczne* 
Xiążę kazał mi w swojfcy obecności zmierzyć sex- 
tansem  wysokość słońca i oznaczyć położenie K ir-  
mashahu. Oddalony od oyczyzny, nie mogłem 
wspierać ziomków moich krw ią i słabemi siłami: w y­
gnany bowiem zostałem z mojey oyczyzny, z  Z a n -  
te, przez angielskiego jenerała M aitland , nie w ie- 
a z ą c z a  co, i nie mogąc się usprawiedliw ić. W y ­
stawiłem XiążęciU Alfsmu M irzie  w ierny  obraz 
stanu Grrecyi i okrucieństw , któryoh się tam  tu roy  
dopuszczali. Ten opis uczymił 11a umyśle jego mo­
cne wrażenie, i musiałem go kilkakrotnie pow ta­
rzać. Potw ierdziły toż samo i inne osoby. H ziw i 
mię bardzo, rzekł, i i  na takie okrucieństwa cała  
Europa jest obojętną, i nie powstaje na c iem ięiy-  
cielów. Jióznośó w yznań m oie spokoynie się zo­
stać '.bo , to się tycze N a y u y zsze y  Isto ty i ludzi. 
Ponieważ Ali A hrzu  tak sprzyjał grekom , radzi­
łem mu, aby zdobył pograniczne prow ineye lurec- 
kić: B agdad, Bassorę i t. d. Obiecał mi potym 
starać się usilnie, aby oyciec jego wypowiedział 
w oynę turkom , obowiązując mię przysięgą do za­
chowania tego w sekrecie. Jakoż w miesiai-n m a­
ju 1821 roku wyjechał w tym  celu do TeheroJ,ri. 
stolicy Sza o ha-, (ydy potym do Petersburga odje*



ch^jfem, dowiedziałem się tam o wypowiedzeniu  
w oyh y T urcyi przez Per.syą, Mimo tysiącznych  
przeszkód udałem się napowrót do A le go M irzy , 
dla złożenia mu nayczulszych dziękow, i ofiarowa­
nia mu usług swoich. Lecz już w  M oskwie ro ­
zeszła się pogłoska o śmierci N iążęcia która za- 
pew na nie była naturalną. A li “M irza  m iał lat 
45, był wzrostu pięknego i wspaniałego; miał po­
stać bohatyrską i niezaniernie długą brodę. Przy 
nim  znaydowała się ciągle jego siostra, po męzku 
ubrana, którą persowie, amazonką nazyw-ali. X ią- 
żę miał 18 dzieci. Nayśtarszy syn 2otoletni. był 
gubernatorem w  H am adan, gdzie w  okolicach są 
pomniki A rtaxerxesa  i A lexan dra  macedońskiego, 
A li M irza  byłby avielkiein zjawiskiem na wscho­
dzie, gdyby żył.“ W spom niony kapitan kazał w  
roku 1807 i następnych, w łasnym  kosztem druko­
w ać w W iedn iu , P a ryżu  i L ondyn ie  w iele szacow­
nych pism o żeglarstwie, i map morskich. B ył w  
A kw isgran ie  pod cząs kongresu i wraca do L on ­
dynu.

A n g l i a .
L on dyn  dn ia  26 lutego. Rozprawy w Par­

lam encie od niejakiego czasu tyczą  się przedmio­
tó w  skarbowych, m ianowicie zaś sposohow, przez 
któreby procent od papierów zwanych N aw y  
Stocks, zm nieyszono z 5 na 4 od sta. Projekt ten  
nie doznał oporu w  izb ie.n iższey.

W ażnym  przedmiotem, m ianowicie dla kra­
jów obcych, jest powtórne wybranie dnia węzo- 
rayszego w izbie niższey w yd zia łu  handlowego , 
który przeszłego już roku zaczai się narad/,;, - nad 
środkami poprawiena uchw ały w z ględ cm żeglugi. 
Z m o w y  Pana W allace  okazuje się, iż ministrowie 
cb~n zupełnie uu mienie p ia n o  względem cła i to ­
warową wielu nawet jest tego zdania, iż wolno bę­
dzie wprowadzać w iele obcych dotąd zakazanych 
tow arow y i że opłata od nich zostanie zmtiieyszo- 
na. W szy sc y  kupcy z niecierpliw ością oczekują 
zdania spraw y w ydziału  w tey mierze.

Na potęgę morską angieLką uchwalono w tym  
roku 091,571 f. st. (23.662,84o zł. poi.)

Monarcha nasz posłał order K rólowi duńskie­
m u, im a  zaślubić X iężniczkę Karolinę, córkę Kró­
la duńskiego, urodzoną w  roku 1790/

Hrabstwo irlandzkie Cork ogłoszono za bę­
d ące w  stanie buntu. Rokoszanie spalili kościoł 
w  B ally-B rood. . '

Izba w yższa .. Hrabia I.ivqrpool w ystaw ił 
obraz obecnego stanu kraju. Zwróci,! naprzód u- 
w agę izby na powiększenie się 2uia milionami lu* 
dności od roku 1811 do 1821. Mów ił potym o do­
chodach skarbow ych , które się także milionem  
funtów  storlingow pow iększyły. O św iadczył ? 
mało jest zaległych podatkow; iż rzadko o ich za­
płacenie exekwowano; iż ustanowione banki oszczę­
dności są dowodem dobrego bytu mieszkańców niz-
szey klassy, iż handel za granicą przyłożył się do 

'pow iększen ia  dochodow. M ów ił o narzekaniach  
na teraźnieyszy niedostatek. Na pociechę przyto­
czy ł, iż  w  podobnym stanie są także inne kraje, 
a naw et Szwavcarya , która stałego woyska nie 
utrzym uje. T w ierd z ił, iż upadek rolnictw a nie 
pochodzi z podatkow , lecz ze zbytnjęgo zapasu 
zboża i innych .płodow. Nam ienił wreście o środ­
kach, jakiemi rząd chce przynieść ulgę narodowi.

Lord K in g  szydził W nayw iększym  stopniu  
z postępowauia m inistrów , i m iędzy innemi rzekł:
„ P ierw szy Lord skarbowy (Hrabia Liverpool) tak 
z natury, jdk i z urzędu, jest marnotrawcą. Mu 
zupełne podobieństwo do ryby w ydobytey zw od y , 
gdy mówi o oszczędności. K tóż nain zaręczy, iż 
fundusz na umorzenie długów krajowych, będzie 
istotn ie użyty  na cel przeznaczony, i cóż nas za­
pew ni, iż, m inistrowie nie obrócą go na posiłk i p ie -  
ętiężneA

P ogłosie kilku innych członków, Hrabia L i­
verpool złożył rozm aite papiery względem propo­
now anych od rządu środkow uczynienia ulgi kra­
jowi.

Izba niższa .  Niezm ordowany Pan Hume, 
który był daw niey chirurgiem, roztrząsał rachun­
ki sekretarza adm iralicyi Croker „ i nadużycia w

nich w ykazyw ał. Domagał się, aby Pan Croker 
podał szczegółowe rachunki, nie zaś ogółowe jako 
to: za liny 5oo,ooo, za żywność 5oo,ooo, z a  drzewo 
milion f. st. i t. d. Zasłaniał się Pan Croker p°" 
trzeba utajenia pewnych w y d a tk ó w , |aby się 
granicą nie dowiedziano o stanie floty  i okrętoW- 
Na co Pan Ilum e  odpowiedni ił. Odrzucono nare- 
ści wniosek jego większością 128 kresek przeciwk0 
98. Skończyła się sessya o pri* uo drugiey po północ/-

F R A N C Y A.
P a ry ż  dnia  2 marca. Przybył tu X iążę De~ 

cazes, i wkrótce miał długie wysłuchanie u Krołai 
był oraz na sessyi izby parów.

Słychać o schwytania jenerała Dumoulin, kt°' 
ry należał do spisku 9 sierpnia, i um knął z wi?' 
zienia ś. P elag ii.

Bankier L afitte  oświadczył, iż z zostawiony^  
przez Bunapartego  u niego pieniędzy, w yp łacił*3 
assygnacyami jego 2 m iliony 270,000 franków, 3 
zatym ma tylko jeszcze u siebie 2 m iliony 730,00° 
franków', nie zaś 5 milijonów.

Trzęsienie ziem i d. 19 lutego dało się tak*e 
uczuć w P aryżu . D w ay ludzie użyci do korny  
póndencyi telegraficzney na w ieży kościoła ś. 
p icy  us za, czuli je naymocniey.

Dii ta  6. Gazeta K u ry  er donosi, że 58 p° 
prefektów i sekretarzy jeneralnych, będących ^  
W porozumieniu z Bertonem , utraciło urzędy- 
he gazety tw ierdzą, iż jenerał Berton  w iele pokła' 
ci " nadziei w  uczniach szkoły jazdy w  niep1"25/ '  
tomności jenerała Alphonse. Spodziewał się °P^‘ 
i łow ić zamek. Na moście Fouchard nie VI7A*

■ do w a lk i, gdyż obie strony z po\yodu cicm ' y {  
nocy widzieć sic nie mogły. Pod M ontreU '̂ nUa K 
zayśdź bitw a. Nowa gazeta la Foudre v ' n ° S * Q O j  
odezw y Bertona, że izba. deputowanych utraci 9 
członków. 1

Donoszą z N antes, iż w iele osób, które g ł°sn . 
oświadczyły się przeciwko obecnemu porząd k uj 
rzeczy, nagle opuściło miasto i połączyło się * a0m 
dą Bertona  Ó tey bandzie mało s ł y c h a ć  novveg 
Zdaje się, iż się rozproszyła. Na pierwszy o<- g .
0 ppwstaniu Bertona, naczelnicy gmin w " O  
zgromadzili w ieśniaków . W  samym okręgu Br ^  
su.ire zebrało sic 6,000 ludzi i posunęło aż do 1 
thenny. Z P a rt henny  przyprowadzono do u
nia w  Thouars 3 lekarzy i 12 spiskowych; 1 j 
nyoh łotrów siedzi w Saumttr■ Tak tam , jf .
W T h o u a rs, b iorą c ią g le 'ró żn y ch  ludzi do w ięz ieJ1 ’

Podług G azety  F rancyi, Berton  został schw Y'
tany.

Dnia t t. m. polioya paryzka wydala yakaz 
zbierania się ludowi tłumnie"na ulicach. Jeżeli nj 
pierwsze wezw anie urzędników policyynych, lo° 
rozeyśdźsię nie zechce, użytą będzie siła zbroynai
1 w inni podług surowości praw ukara111 
zostaną. _  ̂ ■.

O ostatnich rozruchach w  hlizkości 5 kos?' 
łów , w  których od 8 dni mis,syónarze odpravd3' 
nabożeństwo, mamy jeszcze następujące szczeg°;. 
Bezzasadną jest pogłoska, jakoby oddziały p 
gw ardyi rozpędzały tłum y ludu po ulicach 3 •>0. 
ko piechota linijowa, żandarmeryft i w e te r a n '^  
toczyli w szystkie przystępy do placu de la r l ,  
re, i to z bronią nienabitą. W e 5 kościoła1- 
bożeństwo dnia 2 i 3 przerwane było_tylk? 3- 
szozeniem kilku rac i rozchodzącą się ?31 n,o- 
śuą wonią W  kościele ś. E ustachiego  nie  ̂ ^  
żna było dokończyć nabożeństwa. Dnia - . fl!L, 
uwięziono 28 osób podeyrzanych o krzyki
pełnianie złą wonią, a nazajutrz uw ię*100^ ^ -  
ludzi, którzy w ychodzących m issyonarzy yięź) 
żyli- Na nabożeństwie było nayw ięcey ^

wpuszczano z ostrożnością . PlH./c*Yst.' 
■ 1   ' ' i  dzisiaj vVf//ycli

1
yli.

czyzn
było nayw ięcey k° ol̂ Ł\e#*°
: ostrożnością . _ l“P , vVS*yst'

się trżeba po gorliw ości rządu, iż dzisiaj ,s^yc'J
ko odbedzie się spokoynie. Jedna z gazet ŁU , Niiizb 

J 1 1 J, . . - „ i . .  „ - . i d z  cadonosi o rozruchach, które miały /,:D te s‘̂
5 o powstaniu w  N an tes  i Angers. ’ 1C' 
bezzasadne. . , . ■ ,v

Patrole w oyskowe chodzą dzień 1 noo cStruc( 
Kapitanowie Narit'il i llelarnch e . A l\'U] ’ 

iskóy^) zbiegli z P a ry ża ,  bawili do ąsp



er i:/, na wezwanie rządu naszego podane hisz­
pańskiemu, oddalić się ztamtąd musieli.

W  prefekturze policji paryzkiey zaszły od- 
jany; G znaczniejszych urzędników i 19 kom-

S n far7y P0110/ 1 oddalono. Urząd jeneralnego in- 
Pektora zniesiono.

j , Na sessyi izby parów  d. 3 b. m. przyjęła 
n a pierwszy artyku ł prawa o druku. Hrabia 
b ia ^ r^  odmiany drugiego artykułu. U ra ­
nie ..as^e^ anf> komasarz królewski, Pan Vat is- 
odr * minister spraw wewnętrznych, radzili 
ści !l,cen' e vvlQiosku iego, k tó ry  iednak większo- 

? n a  kresek przeciw 101 przyjęto. Zmiana 
pr^° ,a r tykllłu wskazuje potrzebę wrócenia całego 
s^°jektu dii izby deputowanych, a tymczasem je- 
, Ze trw ać będzie nieograniczona wolność druku, 

orey gazety liberalne dotąd z umiarkowaniem 
02> waja.
p Izba deputowanych. Czytanie protokułu przez 

ana J)uJon, dało powod do mowy o rozruchach. 
Wierdzono, iż gdy z jedney s t r o n y  pozornie na 
zy kościoły napaść chciano, z drugiey myślano 

«1erzyć na bank 1 zrabować go. Prezes odrzu- 
,'ł wzmiankę Pana D udon , a lewa strona go wy­
d a ł a .  Jeden 7 członkowi zawołał: T ym  sposo-

summ enie IV P ana doznałoby ulgi. i  ruchu- 
*]?go byłby od razu zaspokojony. Drugi ode- 

'niięi ?1/ '̂ W  Pan bronić bankw, trzeci po-
^>an Uudun jest tylko zda tny  do obrony 

O k )[! um  1 czj li ppproslu, iż ma gęsi rozum. 
se **n ość ta nie miała żadnego skutku. IleszLa 
kovy ! Zes?d3. na rozbiorze igo  artykułu  racliuu- 
C0,; /yezących się ministra sprawiedliwości. Pan 
Pm0 an* św iadczy ł:  „ W  kraju, gdzie wybór de-

ciwnika. (Wspomniał tu  o różnicy dawnych  i no* 
w y eh posiadłości, k tórych konstytuoya bynay- 
mmey nie rozróżnia'.

H i s z p a n i j a .
M adryt d. 22 lutego. Stany trudnią się na 

przygotowawczych sessyach roztrząsaniem prawno- 
ści wyboru deputowanych. Powstał spór o wy- 
|)0I‘ Xięcia del Parque, k tóry  się jednak większo­
ścią 66 kresek, przeciwko 57 utrzymał.

Jenerał Riego  prowadzi prywatne życie, i 
lubo zapraszany, nie bywa na żadnych ucztach.

Onegday ogłoszono tu  nowe praw a o towa­
rzystwach pairyotycznych, wolności druku i po­
dawaniu petycyy.

Płaca urzędników, naszych ma bydź zwniey- 
szoną więcey jak przez połowę. Naywiększa p ł ^ f e  
ca wynosić ma 4o,ooo realow ( i 5,ooo zł. p o i l i  
Poż samo ma się rozciągać do oficerów w o y s k ^ ^  
wych.

Jenerał Riego nie był na pokojach u Króla. 
W ym ów ił się spadnieniem z konia pod czas wja­
zdu do M adrytu. Oświadczył jednak Monarsze 
iż gdy wyzdrowieje dopełni chętnie rozkazu jego!

Donoszą z K orunny  pod d. 10 b. m., iż od 
d J do 5 lutego były wielkie rozruchy w Oren- 
se. w .Galicyi., Tłumy uzbrojonych włościan cho­
dziły po ulicach, i wizerunek królewski postawi­
ły  na m iejscu kamienia konstytucyynego, k tó­
ry  wśród okrzyków: Niech żyje  Kroi samowła­
dny! tj/uierć republikanom! obaliły. Buntownicy 
opanowali 5 małych dział, oraz nieco starych ka­
rabinów i dzid Ze zaś półk prowiueyonalny z 
Lugo  przyłączył się do nich, nie można więc by­
ło prędko przywrócić spokoyności.

W  Ł O C H  Y.
Liw orna d. 1 marca. W yspy jońskie chcifc 

łyby się przyłączyć do g re k ó w , ,  lecz im tego 
władza augieUka zabrania.

Słychać, iż naczelnicy powstania w  Morei 
^S ta m liu ^1 L /^r£ os M e gary, bliżey nieco

*ie!|V!ln? ch *esŁ kuglarstwem; gdzie wymiar spra- 
Put, UVosR1. lenia cię w dowolność; gdzie de- 
ftar l T am, cii*8le znoszą obelgi, a polityczny stan 
chet o e8a przemocy obcego stronnictwa, nie 
8Ścfv ! ^ 3 Poll»y*lo®*c.‘ krajowey; tarn podatki na 
Pś_ P lrzai' e; 1“ z miary powiększać się muszą.”

. uJtm ann  o d p o w ie d z ia ł -  „ J u ż  mi się s p r z y ^
0 słuchać potw arczydi wyrazów, które czę- 

0 z bluzmerstwcm s,ę }ącz a k tó^ c ,e
, "Ota na nas ten mówca, ktorv , , „. „- v w . - •
^ó la  obelg (roi des pamphlets). Nie chce s ię '  za-* do 25p ooT ż o ł S ^ 0 S g? UlrPcka, rachują

naszych interesów; to atoli powiedzieć m S  
hienem, iz a rys tok rac ja ,  na k tó rą  bezustanTu 
powstaie, me znajduje się tam, gdzie ,ey szuka 
Na Jewey strome widzę w  osobie margrabiego
to w Ł Wt ZySt i® t y w io ły a ry s tokracyi talen- 
jątku któro a?  sz acłlectwo pochodzące z ma-
fi /  i O V. Ani - jest nierównie uciążliwszem, a niżeli8zla,>iL . uciazliwszem, an iże li

achectwo z urodzenia.” Obrady względem rze-
d*enm.° arŁyku*u nie skończyły się na°tem posie-

0 ZamNv l i r : f Cy sessyi izby mówiono otwarcie 
*bun™ wania ĝ SZe-ma Cesarzem Napoleona I I ,  
l e c e n ia  młorDi?’ Pr*e® rozlePlo,le kartki, za­
c i ę c i a  oręż; 1 SUrycil weyskowych do
^asczvcie la  l’ I Przy w rócema dynastyi przy- 
M a n u h  oburzył sieZn!TW rzeczyP0 ,P°/lŁey. f a n
re ' k t ó r e  r. / i  ^ w' y r a z  b r ig a n d s  d e  la  L o i-  
W d ź  s ą d z i ł  m u S" u ‘ T , h  N a p o le o n a  w y r z e c z o n e  
ehcąc, lub 'raczej^ n f e ° m o SWÓy >aPa*: nie 
t a k  p o w ie d z ia ł  a le n i w y n i 'e n i ć  t e g o ,  k t o  
^ V r a z y ,  k t ó r y c h  u ż y ł  X . a i ^ R i c h  P-r i y t o c *> ł  in n e  

w o y s k o  N a p o le o n a  s p f l w i e d i  W ur ° k u  łB l5 ’ 
f a t e r l o o  b v lo  d z i e s i ą t k o w a n e  w  * ' ^ ,Łw,e P od  
J o w o d m ł  M o n ito r e m .  D r u g i e  n n„ / ^ f | Z n‘e  t o  u '  
Zen‘e, iż  p ó ł k o w m c v  Ar !?°8 a r fh i w e  w y r a -
"[‘ę c e y  byli  w a r c i  ^d I N a p o le o n e m  w ie  w ie l e
>m iejęŁ r c ‘ u ± k-a,°W’ .SC,%*W°. się <*<» óh

u w ykszta łcen ia  In  ' f.lsania' tu d z ież  do bra- 
Na t e ! 5? t o warzyskiego i naukowego.

? ° d u  sporu  P a I a y,7?P°/V- 3 U ł  W‘elki h a *a s ' z P ° '  
iŁatni u c z y n i ł  u Panem ^ " w r t i n .
asVnie z n J  > svvemu k o lled ze  za r zu t  , iż n ie -  

^ zepiSane„ . ,a " 7  f any> 8 ^ y ż  n ie  ó p ła o a  p r a w e m  
l 4 iż m a u> f.aa Kerbis odpowiedział 

*UDełn« j 60 ' 1 m a l k« jego ż o n y  daje
ta k ^ es i  Pra w o  110 w y b o r u ,  1 ż c  w ła s n o ś ć  je-  

J st P r z y n a y m m e y  d a w n a ,  jak jego p r z e -

     _
Mieszkańcy wyspy Ipsara  “'wysiedli na brze­

gi R om elu , zdobyli działa wielkiego kalibru i  
sprowadzili je na Wyspę swoję. W  wielu miey- 
scach sypią grecy baterye.

Odebrali tu listowną wiadomość, iż grecy 
przeznaczyli wygodny port dla okrętow północno- 
ameryańskich, za co nawzajem otrzymają eska­
drę, która wywiesi bgndere grecką. Wiadomo 
jak dawno północni amerykanie starają się o ja­
kie mieysce na morzu śródziemnem 1 wielkie sum­
my za to ofiarowali, jako to: za wyspę Elbę, Sy - 
rakuzę  i t. d. Słychać, iż przez okręt rozbity przy 
brzegach rozpostarła się zaraza w Stambule. Jes t oba­
wa, a żeby łagodna tameczna zima,która już wiofciia 
ustąpiła, nie powiększyła zarazy, i aby nie zrzą­
dziła okropnego znisczenia w  woysku.

P o r  t u £  a7TI j a .
Lisbona dnia  12 lutego. Zawinął tu  okręt c 

Rio-Janeiro  w Brezylii. P łynął 75 dni. Przywiózł 
kilku deputowanych brezyliyskich , i  wiadomość, 
iż w Iho-Janeiro  zupełna spokoyność panowała.

Hząl hiszpański domagał się wydania zbie­
głych do naszego kraju Tomasza Blanka  i Cycero­
na , którzy byli członkami junty apostolskiey. Oba 
siedzą d o tą l  w więzieniu w Oporto. Z powodu 
takiego żądania, oświadczył jeden z deputowa­
nych, na sessyi stanów naszych, iż na to zezwolić 
nięmożna: bo stany w M adrycie  u c h w a l i ły , i£ 
ziemia hiszpańska jest nietykalnym przytułkiem  
dla cudzoziemców. Postanowiono nareszfcie uwolnić 
uwięzionych, pod warunkiem, aby się z kraju od­
dalili. . •

Stany nasze trudnią się zniesieniem przywilejów 
kompanii zwaney Douro, która sama jedna posyła 
towary do Brezylii i przedawała wino Oporto W  
ostatnich 24ch latach posłała 897,260 oxeftow w i­
na, którego wartość wynosiła 23o,8oo,oot» kruzadow,
w  tymże przeciągu czasu wywiozła soli za 3i ,8i 4,ooo

/  -  

n ;



kruzadow . Sprowadziła »aś samego sztokfiszu 
7,520,000 cetnarow , za co w z ię ła '78,047,600 krusa- 
dow.

skutkiem  syatematu, któregó się od wieków W 
lrlandyi trzym ają ? Komuż przypisać należy ha-
n i a t i M A  . . .  1 _______  % O  1 ft • “  .niebne czyny w tym  kraju? Rozum 1 sp raw ied li­
wość zW aiają całą w inę na obrońców

♦

W Y S P Y  J O N S K I E .
K orfu dnia  12 lutego. W  zamku koryntskim  

zabrali grecy 24 milionów piastrow , k tóre tu rćy  
schowali. Cale pótym woysko greckie posunęło się 
przez międzymorze koryntskie do Liwadyi i Tes- 
salii. Stolica rządu greckiego ma się w  krotce 
przenieść z M egary  do Alen: bo w arow nią tę  gre­
cy  dnia 3 lutego zdobyli Uchwalono plącę dla 
m aytkow  greckich.

' ' W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E ,  
jedna  z berlińskich gazet umieściła co na­

stępuje.. „ Za każdą nadzwyczaynie zimną lub 
podobież .cjeplą odm ianą powietrza, słyszym y ty ­
siące ciem nych ludzi, czyniąćych zatrw ażający 
domysł,,iż raptem  ziemia nasza inny wzięła obrót, 
j  posunęła się to  k if północy, to ku południowi. 
"Wypada przytoczyć co 'w tey  n.ierze mówi Lo- 
vlace w swoim systemacie świata: „ Z  dzieł sta-

*  > .  1 ✓ : ______  . . . \  .  K r    „

. - . . ■ systemaW
nieładu, k tóry  w  dziejach poźnieyszey oświaty nić 
żnaydzie sobie podobnego, i którego tylko w daiv- 
ney Uparcie szukać wypada. Okrucieństwo i po­
garda, jakich ilotowie od s par tańczy kó w dozna' 
li, były przyczyną okropnych buntów, podczas 
których pierw si mścili się had drugimi; a jakże 
potomność o ty ch  bezprawiach sądziła? Gdy spra­
wiedliwość i ludzkość, mimo próśb o popraw! 
rządu w lrlandyi, napróżno się zawsze odzywały 
bydź w ięc może, iź potrzeba i bojaźń lepszy w pi)’"’ 
mieć będą, i że niebezpieczeństwa i nieszczęścia 
ha ja k ie ‘dziś przemożna strona jest wystawiali* 
w skażą jcy skutki ucisku. Gdy w roku zeszły1̂  
Król zwiedzał Ii landyą, aby przykładem  i prać* 
strogarrd w ystaw ił im poży tk i, W ypływ a/^  
z pokoju i Zgody, czy l i i  nic pałali zawiścią 'i nie V  
śmieli li sie nawet znieważyć dobrych jego żam f
slow l Póki zuchwała fakeya przytłum iona )d<' 
bedzi"  * - •

jo ży tn y ch  (pisze 011; okazuje się, iż w owym cza­
sie było nierównie większe zimno w Anglii, Niem-d A C  U J i y  . Ł j --------------------  ’ ---------O  !   *

czech i F rancyi, a niżeli teraz, i że wielkie rze­
k i w  tvoh krajach corok zamarzały. Uczy nas 
astronom ija. iż od tego czasń ziemia, zamiast uko­
śnego, wzięła prosty kierunek. U czy nas daley 
astronom ija -, iż bieguny zbliżają się corok bar- 
dżiey ku pionowi. Ż  tego przeto względu jest 
wielkiem  podobieństwem do praw dy, iż ukośny 
kierunek ziemi zupełnie ustaw ać będzie, póki, rów ­
n ik  nie stanie na drodze spólney, a w tedy tak  
pory  roku, jako też dzień i noc w ciągu roku 
nie tylko bedą równe 41a całey ziemi, lecz naw et 
W jednyruże czasie przypadną.

W y s z ło  w  P a r y ż u  t łu m a c z e n ie  n ad er w a żn e-

. vie, poty me można się spodziewać spokd>’rt°' 
set w i  r łan d y l 1 J
. , Pa« D avy, profesor Chemii w Cork, w yn r
lazł bardzo proste narzędzie do próbowania nVlf‘ 
ka, 1 poznania wiele w nićm jcst wady; nazyvat je 
lacrometr. Gdy wydział sądh przysięgłych i che­
mików użył go pierw szy raz na rviikii w C of, 
pokazało się, iż u 58 mleczarek, mleko tak był° 
wodą nalane , u  więcey niż 2000 kw art do szpi' 
talów  zabrano. W ieczorem  tego same o dnia, ^d j 

podobnież probowano mleka,° znale***® 
' rótce j.„irie hę*

znowu
je bez wady. W kró tce  zapewne mieć także bę­
dziemy lepsze niż dotąd narzędzia do prubo<va-
I l i a  -rxiswr-i i s r v A a  A\ >0 cl A**nia piwa i wińa, które często bywają fałszów

W  W arszaw ie P. Kunhkc 1nsjący svvóy !ian' 
'del na krakow. prze dm. naprzeciw XA bernardy'

mgmn ó w , z a ło ży ł fa b r y k ę  k o lo r o w y c h  paoierów',
” ■- — J — —   ------------------------ już ty le , iŹ b ez sp ro w a d z en ia  tegó a rty k u łu

?o  d z ie ła  P ana P otte r po ty tu łe m :  Duch Kośćio- g r a n ic y  do n aszego  kraju m ożn a  s ię  o b e y ś d ź .  P?' 
o, czyli u w a g i  filo zo ficzne  i  polityczne nad hi- p ie r  te n  jest w  r o z m a ity c h  k o lorach , przedaje *4  

o - l  - j  ... h u rtem . T e n ż ó  w k r ó tc e  sprowad*1

uuinug..!, — ........- ..............  jest owocem -—
ku nastoletniego szperania Pana P o tte r  po biblio­
tekach -włoskich, a mianowicie rzym skich: za­
w iera  czyny zagrzebane diłtąd w archiw ach.

P. Pouqueville, francuz, w yraża w opisie po­
dróży swojey do G recyi, iż roku 1815 w y s p y  grec­
kie miały już 6 i 5 okrętów  kup ieck ich , oprócz 
\vićlu m ałych statków , a 'n a  nich 17,586 maytkpW 
i 5,878 dział. Powiększyła się potym liczba ich 
okrętów . W yspa Id rya iniała 1813 roku 120 uzbro­
jonych okrętów , Spezzia 20, Psara 0o, K reta  do, 
Galaxidi 5o, i t. d.

Jeśliby niektórzy politycy europeyscy ( pisze 
gazeta londyńska K u ry c r ), równie jak B o n a p a rte ., 
k tó ry  słuchał kłam liw ych proroków , sądzili, iz 
Anglia z nazwiska tylko jest jeszcze Anglią, °- 
b raz źródeł narodowych, w ystaw iony przez m ar­
grabiego Londonderry  w Parlam encie, mógłby ła ­
tw o  wywieśdź ich zbłędu. JeśliF rancya zdaje się 
bvdź w pomyślnieyszym s ta n ie , a niżeli Anglia; 
aaw isło to  od dwóch przyczyn, to jest: iż ziemia 
tam eczna jest żyżnieyszą , i że F rancya zbogaoi- 
ła  sie pod czas wojen cudzemi łupami, kiedy A n­
glia długi swoje powiększyć musiała. W yraża  na- 
koniec K ury er: „ M ądrość pełnomocników zgro­
m adzonych na kongressach wiedeńskim i akwis- 
grański.n, długi nam pokoy obiecuje. Nic jęie zna­
czą krótkie i cząstkowe przerw y. Obecne poli­
tyczne  związki tam ują wielkie przerw anie poko­
ju. Zatargi nawet z T u rcyą . u łatw ią sitj zapew­
ne bez oręża^ Anglia w inna wdzięczność Królo­
w i swemu i jego m inistrom , iż ńia nadzieję trw a ­
łego pokoju. “

0 Z powodu rozruchów  w  lrlandy i, jedna z 
gazet londyńskich pisze: „ Bezprawia te nie Sąż

częściami -1 hurtem  _____ _______
zdatnych rękodzielników do robienia koloroweg 
papieru glarisowanego.

W e  wsi W ichradz wojew. -mazow. w  poVl1̂  
cie Czerskim, kilka mil od Wairszawy, żyje pa __ 
tuch  mający la t io 5, dotąd nie ma żadnego 
go włosa, i co jest jedną z wielkich osoblhv°s j 
nia jeszcze całe i zdrowe zęby'; jest czcist^y  
zdrow y, ożenił się po trzeci raz prZed dwói11-1 
laty.

W  mieście Grudziądzu w nocy fc dnia 2* 
lutego okropny pożar w szczęty ze składu towaró^ 
bław atnycli pochłonął w przeciągu kilku min11' 
wiele domów z taką szybkością, iż mieszkamy 
ledwo z dziećmi życie uratow ać mogli. Szk^* 
haym niey 40,000  ̂ talarów  wynosi.

W  Krakowie wyszło nowe dzieło Anibi"^,.
go Grabowskiego „H istoryczny opis Krakowa > 
go 'okolic(( z kilkunastu rycinam i, wyobrażajace , 
różne części Krakowa, przyjęcie w tey  st<1t 
X ięcia Jóźefa Poniatowskie-go w r. 1809, 
W ieliczki i ubiory wieśniaków tamecznvch-
tuje zł. 16, miłośnicy narodowości znaydą W 
piśmie wiele interessujących przedm iotów.

Naysławnieyszym  a rty s tą  na g itarre. ' cp 
teraz P. Tapfer, rozpoczął podróż po r0Z,n\!ilJ n f  
m iastach stołecznych, i wszędzie jest n w »

Sławny ak tor paryzki Talm a  kończy ^  
kon trak t na wielkanoc; zapronował, aby na 
pny rok pozwolono mu przez dwa miesiąi:e. aj,y 
rad  zythi po prowincyonalnych tcntrach, ^god 
zapewniono cżystego dochodu z bencii-m ^

(KłŁ""' ' rrnfranków , jeden z dzienników f r a n c u t k i c h

sząc o tern przytacza, iż zlyin jest g°sp<!.^  pil- 
ten , k tó ry  w czasie Siniwa nit-myśli o s'-,n^ aSjŁie<** 
gdy talent tego a rty sty  n i c  j a ś n i a ł  takim 
jak teraz , gdy już przeżył lat 00.

W olno drukować F. N . Golański C'zł. Kom.Cent. — w  W iln ie  w D rukarni lledakcy^
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W ilno dnia x5 Marca 1 8 2 2  R o k u  v. s.

A re n d a  1)  >rnu.
.  1 .  Od Magistratu*y Powszechne? Opieki Litew.
" dtiisk:ey podaje s ę do wiadomości, iż  dom Jó- 

l *fo. Dorusiki Kolie gśkt ego Sekretarza w mieście 
'w  ulicy Domikańskiey sytuowany, wypu-  

się i> AręJę od dotty  i>5 apry la  tcrazniey-  
Zego roku dla zaspokojenia długa jak  tey M agi-  

J 'Aurze, tak i Szpitala Sgo Jakuba od DorOszki 
Weznego, a żu tym  życzący  wziąć ten dom a>'nrę- 
1 r a c j a w i e  się do tey ie  M agistratury Powszech­

n y  opieki z puwnemi ewikeyami na terminal 
t-er wszy  s t i  drugi  2 9  terazniey szego marca, i usta- 
j f ŁnSr bgo dniu następującego miesiąca apryla. Jarl 

criuird, InsptRtnr t kadra 'Nadworny 1 'Kawaler.
Hadcu t y tu la r n y  Pietruszewski Sekr'itar*. 
N a c ze ln ik  o i j ł u  M urynow icz .

P o z ę  u>.
1 . IPedle Vko.au lego Cesarskiey Mości Sd-  

™°wlaitni\cego całą Rassyą etc. etc. etc.
,  . P o i .  ■ • e d y k to in y  przed  Cad T c x a to r sk o  E x ­
it, J ^rsn i t  w  majętności L m k o w c u  u> pc ie  Up it-, 
j y j f f  ,,tuj a tego i 8 j j  roku oczern ic ie  od-
fpa ‘J  *'$ mający,  2  p o w ó d z tw a  urudzon . S tbn is la -  
n yf) Jli'ia b. 8/jdziego Z»icm. UpitsAiego Urodzo-  
tfnJt a  hinisławowi E yd ryg ;ew ic zo w i M a rs za łk o w i  
**e'r> mU' C horążem u  l i ’oysk pol. 1 d a l -
ki y 11 [ idzeń itu  u Kierbedziom  w assysttmcyi upie-  
t h o ła t t*u ? ’Łom, B r a m o m  Szam b. b. D. pol., M i -  
q  , )lVL Hrabi T yszk iew ic zo w i b. prezesow i G ran.  
n i 'c z 'n ' u L ' A ,dq /n em u  Gr u n ick iem u  Sędziem u G ra-  
b h ^ l emi \  Cpu. , F e l ic ja n o w i  Ja łow ieck iem u Skar-

'KetpfoiVl. ! a I? »• _• t* -i *..* „ _ 'I '

*óipi Z iem *  l e l s z t w , .  v / > rOs- . '  ł  n  l. • tm , * atari:sfau’OU’tyi anskiemu, Czapskiemu, U  łady stawowi Bcczań-
i T ‘% V dal sZf m ^ i k i e g o  tytułu kr ed i to r  arm 
tu d z ie ż  A n to n iem u  Sw ię to rzecku h iu  S ę d z i a m i  A n  
tom er n u  Pietkiew iczowi, J a n o w i • M r  7

• y - w - k e m ,  4 n m k m  a w l S T
D a u k s z y ,  M a c ie jo w i  B u r n e r  ki u-i f  f;/ t u s z o w i  

C id m k/ .w i  Ltiknerou/i M trtu u m i i
p m o m , G ,y jo

K w antow i , Janowi W ich m a n  w  P , '  l°trowi )eu,(II„ ;  j , : .  ' lu i im anuw i,  Piotrowi Andre-
f a ł o w i  i A n r  d T  rya! lm e C ieszkow skim , !\li- 
^  S t a r o d a w n y m
Khanowi. .Mendslowiczowi W * *  h l ta s ie '*’lc tO'wi, 
ctowi. A b ra m ó w  Irk "  ^ 'g d c r o w i  M a rk o w i -

• f e w *  P T l J P T f T '  L ’>b°-

* *  \  Je rzem u  D ya k i tw trr  ' p  05lllen ’ Puwło- 
mv Kopaciuukun S-rl ° m ' *'ra**cistkowi i  samey  

' U a T j r ć f  l0m rZ : ,m s *im Ig n a ­
c o w i  nóbanowi * turn bel «« ,
nu/ącemu stosunki ż  - r f  ' P° 1' nQPaftfte f o r -

l V r c h w  y r a w i . Z o Z Z £ T J ,ą J " ^ r ć s i ę i m -
P 1. 1- '  E inkowitę  u, p Cie ^ . «  mianowicie oto. M a -  
twem do ™ t » j ą c e g / Hy d u f d t ^  
czynionego w roku , 8?1 u tJ S a  ą9T' chu(kl" n  u-
M M  k r e d y t e m  oddany m ° f tT 7 r  " «
y p T n ć r u  9  tłJ Z i e r y p a i e j \  *  r °k«  1 8 2 .

i E x d y w i z y a  r~ec*n P‘ nazr^ t a j ą c,

S , °? ^  t z a s łą t l r  , ^ 1̂  ^ i r o c i r l
,Ci* y W lZ O 'r s k ł ł  irn  O ..V  -  J  .

a 
ła

tSudu£ ó w mXT k,t>g0' P° ^ t J i e n i u r  / I , '  ' ’  7 '7
do dni UKl)nctenie dziel

k^ t e n i  o d k i  T ’ a ° d r ó c i ™ *  zostc
ihkn t - u7 m  ta ń c o m  w,  ; v 7 7 '

H d u  n  , 6* 1 bitorow prz* z  ,  / -  7  ’ 7
Ł , , -‘J-dyw;i n-oŁ. , „ ł  ' 1 df  kirj/ny do

'  m  m a / * , ™

inskrypeyam i na dłużnikach summ 'kapita lnych z  
procentami i e.vpensarni prawne m i , i  onych  p r z y ­
łączenia do ogólney massy pod konkurs oddatiey. 
Fowtóre okalkulowariia ścisłego z  dowodami praw -  
nerni i kwitami pretensyów kredytorsiich, decydo­
wania przysięgi, ze nad praw ny siódmy nie pobie­
rali procenty a k tórzy w tym  punkcie okażą się 
hydz w m nem i, postąpienia z niemi jiodług praw a  
w detrunkaćie części kapitałów. Potrzecie n a k a za ­
nia Komornikowi Janowi Sokołowskiemu aby moji- 
pę zam ienną z Urodź. Podoleckirn w  roku  1 8 1 7  
sporządzoną,^ natychm iast do Sądu E x d y w iz o r s k i t -  
go z ło ży ł  lub decydowania powrątu rubli sreb. 2 0  
z procentami za zrobienie tey m appy wziętych. 
1 oczWarte skutkiem dokumerdu z Urodzonym P)ya- 
kiuwiczcm zawartego, pozwani D yakiew ictowie  
tnie 1; powinni tylko część szóstą Sypaliszek , reszta  
zaś jak jest ninsprzec c.ną własnością Bobana, tak  
leż ona należeć powinna do E x d y w i iy i .  P  piąte  
po śmierci P isariow ey Gadonowey obżuł. Ł opąciń -  
scy rozmaitą ruchomość z L inkowca zabruh, n a ­
kazania przeto, aby natychm iast tęź ruchomość p o ­
dług regestru na Sądzie E x d y w iz b r skim pierwszo  
x ja zd o m y m  okazywanego, pod przys ięgą  do massy  
E x d y w izy iney  złożyli. Poszóste skas.wwania wszel­
kich nieprawnych pretensyow tak pi zez kred) to­
rów, jako tez przez  obżał. A lexandra  Bobana do 
fu n d u szu  żałującego regulowanych. I \okon iec  
wskazania tego, co z natury sprawy wy p ływ a .

B oku  1 8 2 2  miesiąca feb ru a ry i  dtąa  2 8 .  fVo-  
z n y  świadczę, iż kupie tego pozwu z powództwu  
ki JP ana  Stanisława Bobana b. Sędziego Z ie m .  
Upit. kredy torom i debiiorom jed n ym  do drzw i S ą ­
dowych w Poniewieżu, przybiłem, in n ym  cczewisto  
w > ęce podałem i  o terminie stawania w Sądzie E x -  

ywiiot skirn w majętności L inkow ca w powiecie 
pt . w  dniu  p ierw szym  maja tego  1 8 2 2  r c h i  za-

% M i M ° *  f r ° * v  r t u
Boku  1 8 2 2  miesiąca marca  1 dnia. P rzed  

Aktam i Z iemskiemi ptu Upit. W o ź n y  relacyą po­
zwu tego urzędnwnie zeznał. P r zy ją łem  D y o n i-  
z y  Paskoczyrh Z iem ski  ptu Upit. Regent.

Takowy pozew w K uryerze  Litewskim  d ru ko ­
w a n y  być m ole  poświadczam P rezyden t Z iem sk i  
Upit> Ja n  Olechnowicz.

P r z e d a i  M a ją tk u .
i .  IV  Powiecie Kowieńskim, m iedzy K ownem  

a Kieydanurni w odległości mil duóćh  ud Kowna  
n nd  rzeką spławną 'N ie w m ż ą  ,  jest do p r ze d c m a  
majątek, zawierający w sabje fo lwarek krescencyy-,  
n y ,  dymów osadnych 2J, g run ta  dobre, łą k  dosta­
tek, lasu także n ad  samą rzeką  sp ław ną  N iew ia ża  
w ok 2 0  kilka. L a ły  len maiątek icst w jed n ym  
obrębie, bez żadnych  szachownic, granice jego ze 
wszystkich stron epokoyne. aktorstwo i ewikeya od 
długów wskażą się nuypewm eysze: kto by z j e z y ł
w eyśd i w  układ  nabycia, raczy się zgłosić do h i-  
Łey podpisanego, który mieszka W I ł  dn ie  na u l i­
cy  Bernardyńsk ięy ,  w domu Hrabiego Glizara pod  
N .  l 4g .  Józef Karćzewski

O ś w i a d c z e n i e .
J R o k u  1 łi22 marca g  dn ia  oświadczenie  

wespół z  p o w tó rze n ie m  o s t r z e ż e n ia , imieniem  
IV JP anów  J a r a  ty lko  w z g l ę d n a  s ta rszeń s tw a  m a ł ­
żeńskiego a M a r y a n n y  z Dłuskich jako  właściciel­
ki rzeczy  B ie lińsk ich  Sędziów  G rrą ic zn ych  1'lti 

czy ni się z  następnych pobudek o to :  i i  C0 
po za kro c ió n ey  śmierci O yca ża l.  P odczaszego  
LidzK iego  D łusk iego  w yzn a czo n a  opieka nad o -  
sahą i m ają tkiem  do mnie M a r y a n n y  z  D łuskich  
Bielińskiej) po oycu  p r z y p a d a ją c y m ,  g d y  dos trze­
g ła  Łe bracia m oi l i  kJ . IP ac ław  kapitan  w. p o l ­
skich,  A awery S ęd z ia  Gran. L id z . ,  Caspar p o r u -



c r n i k  w o j s k  p e l . ,  J e r z y  S ę d z i a  G r o d z k i  L i d z U  

a  d o p i e r o  S ą d u  G ł ó w n e g o  G r o d z i e ń . ,  P a w e ł  A l ­

b i n  i  T a d e u c z  D / u s c y , w s z e l k i  m a j ą t e k  z i e m n y , 

s u m m o w n y  w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  i  n a  o b l i g a c h  
u  r o z m a i t y c h  o s c b ,  j a k e  t o  J W I V .  i  W I V .  T y ­

s z k i e w i c z a ,  J i i g n n i i j ,  Ł a s k o w i  c z a ,  i  d a l s z y c h  i n ­
n y c h  z o s t a j ą c y ,  t u ' t u ż  z a p j a s y  g o s p o d a r s k i e  ,  i  

u s z t i k i e  d o s t a t k i , d o  w ł a d a n i a  s w o j e g o  o b j ą w ­
s z y ,  b e z  w y d z i e l e n i a  s c h e d y  d l a  ż a l .  j a k o  z  o -  

g ó b i y c h  f u n d u s z ó w  p o  o y c u  ,  w  c z w a r t e j  c z ę ś c i  

s t o s o w n i e  d o  b r z m i e n i a  p r a w a  s t a t u t o w e g o  n a l e - 
ż a l a  i  n a l e ż y ,  c a i k o w i t e m i  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  
r o z r z ą d z a l i , z a p o b i e g a j ą c , a b y  t a k o w e  n i e b y ł y  u -  
s z c z u p i c n e ,  p r z e z  z a p i s a n e  o ś w i a d c z e n i e  i  w  K u -  
r y e r z e  L i t e w s k i m  i d  i  8  r o k u  m i e s i ą c a  f e b r  /  5 d n i a  

p a d  A \  o g  u m i e s c z o n e ,  o s t r z e g ł a  i n t e r e s o w a n y c h ,  
i e  s j s h e d a  ż a ł .  n i e  i e s t  o d d z i e l o n a  i  n i e o d d a n a ,  
a  z a t e m  ż a d n e  s u m m y ' p r z e z  a m o i e d n j c h  o b z a l .  

D l u >k i c h  b e z  d o ł o ż e n i a  s i ę  o p i e k i  ' o d b i e r a n e m i  
b y  d i  n i e  m o g ą .  T o  w i ę c  o s t r z e ż e n i e  i a k o  t e z  

s a m  w y r a z  s u k c e s s y i ,  k a ż d e g o  i n t e r e s s o w a n e g o  
u p r z e d z a ł o ,  z e  b e z  d o l o ż . n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  w ł a ­

ś c i c i e l i ,  ż a d e n  f u n d u s z  z d e y m o w a n y m  b y d ź  n i e -  

p o w i n i e n .  G d y  d o p i e r o  z a ł .  w s z e d ł s z y  w  z w i ą z k i  
m a ł ż e ń s k i e ,  p o  w i e l u  u r ę c z e n i a c h  o b i a ł .  s w o j e y  

w ł a s n o ś c i  o d z y s k a ć  n i e  m o l e ,  p r z y m u s z o n a ,  k o ­

l e j ą  p r o c e s s u  w  Z i e m . L i d z k i m ,  o  o d d z i a ł  i  o d ­
d a n i e  w ł a s n e y  s c h e d y ,  u c z y n i ł a  d o p o m i n e k ,  a  
t y m c z a s e m  d o w i a d u j e  s i ę ,  i e  o b i a ł .  n i e j d k i e ś  p o ­
m i ę d z y  s o b ą  t r a n z a k e y e  p o c z y n i l i ś c i e ,  i  n a w e t  

n a  s u m m y  j t  d e n  d r u g i e m u  p r z e l e w y  p o d a w a l i ś c i e ,  
g d y b y  z  p o w o d u  t a k o w y c h ' p r z e l e w ó w  n i e  z d a ­
w a ł o  s ę k o m u ,  i e  i  z a ł .  u d z i a ł  o d d a n y ,  p r z e t o  
n i n i e y s z y m  o ś w i a d c z e n i e m  p o w t a r z a ,  z e  d o t ą d  n a -  

l e i n e y  s a t y s f a k c y i  r . i c o t r i y m a ł a ,  r o z p o c z ę t y  p r o ­

c e s s  w  Z i e m s t w i e  L i d z k i m  p o p i e r a ,  i  k o i e i ą  p r z e ­

p i s a n ą  o t o  w s z y s t k o ,  c o ś  t y l k o  d l a  j e y  w y p a d a * 
d o p o m i n a ć  s i ę  n i e z a n i e d b a .  T a k o w e  o ś w i a d c z e ­

n i e  z  m o c y  p o r u c z e n i a  p o d p i s u j ę .  S t a n i s ł a w  B i e ­
l i ń s k i  H .  G r .  A .  S .  I T .

R o k u  1 S 2 2  r . n e s i ą c a  m a r c a  1 0  d n i a  p r z e d  

S ą d e m  G r o d z . -  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  R e ­

g e n t  Z i e m .  Z a w i l e y s k i  M i c h a ł  T y n k h a u z  o -  
i ś w i a d c z e n i e  n i n i e j s z e  d o  a k t  p o d a ł .  P r e z y d e n t  

A d a m  D a u k s z a ,  J ó z e f  H o r c d e ń s k i  S ę d z i a .  A n t o n i  

P o m a r n a c k i  S ę d z i a .  J ó z e f  B o h u s z  R e g e n t  ś w i a d ­
c z ę  z e  j e s t  w  a k t a c h .

R o k u  1 8 2 2  m a r c a  1 5 . Z e  t a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  m o ż e  b y d ź  u m i e s z c z o n e  w  K u r y  e r  z e  L i t e w ­

s k i m  p o ś w i a d c z a m ,  P r e z y d e n t  G r o d z k i  W i l e ń .

D a u k a za .

U w i a d o  t n i e  n  i  <?*

2.  D z i ś  w e  Ś r o d ę  d n i a  i 5» t e r a ź n i e y -  
s z e g o  m i e s i ą c a  A m a t o r o w i e  m u z y k i  p o s i a d a j ą c y  
p r z y  p i ę k n y c h  t a l e n t a c h  c z u ł e  n a  n ę d z ę  b l i ź n i c h  
s e r c e ,  p o s t a n o w i l i  d a d ź  K o n c e r t  W o k a l n y  i  I n s t r u ­
m e n t a l n y  , n a  w s p a r c i e  u b o g i c h  w  d o m u  W i l e ń ­
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  u t r z y m y w a ­
n y c h .  S z c z e g ó ł y  j e g o  A f i s z e  o g ł o s z ą .  M i e y s c e  K o n ­
c e r t u  n a  T t a t r z e .  C e n a  b i l e t ó w  z a l e ż y  o d  h o y n o -  
ś c i  d o b r o c z y n n e y  k a ż d e g o .  D o  m i e y s c  z w y c t a y n y c h  
d o d a n o  b ę d z i e  4 o  k r z e s e ł  n a  s c e n i e , o b o k  z  A m a ­
t o r a m i  M u z y k ę  e x e k u > i i j ą c e m i .  B i l e t ó w  d o  L o Ź  i  
n a  K r z e s ł a  d o s t a ć  m o ż n a  w  S k l e p i e  d o m u  T o w a ­
r z y s t w a  D o b r  . c z y n n o ś c i  i  w  K a m i e n i c y  J P .  K u n c a  
n a p r z e c i w  g ł ó w n e y  w a r t y .

A r e n d a  D o m ó w .
2. S k u t k i e m  p o s t a n o w i e n i a  K o l i e g i u m  E w a n ­

g e l i c k i e g o  l l  i i e ń s .  w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u ­
b l i c z n a  l i c y t u c y ą , d o m y  d o  f u n d u s z u  K o ś c i o ł a  
E w a n g e l .  n a l e i u c e  n a  u l i c y  n i e m i e c k i e j  p o d  N  564 
1 5 7 0  o b o k  t e g o ż  K o ś c i  j ł u  s y t u o w a n e ,  t u d z i e ż  d w o -

1 e l. n a  z a u ł k u  o d  H  i l e ń s k i e y  d o  T a t a r s k i e y  u l i ­
c y  p r o w a d z ą c y m  p o ł o ż o n y , w  t r z y l e t n i ą  a r ę d o w n ą  
p o s s e s j  ą ,  o d  8 g o  J e r z e g o  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o .  Z y -  
c z ą c y  w e y ś d ź  w u k f a d y ,  z e c h c ą  s ię  z g ł o s i ć  z  n a l e ż y  - 
t e n u  d o w o d a m i  d o  t e g o ż  K o l i e  g iu m - ,  s e s s y e  p r z f  
k o ś c i e l e  o d b y w a j ą c e g o , w  d n i a c h  i 5 ,  2 2 , i  2(j te ­
r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  m a r c a  1 8 2 2  p o  p o ł u d n i u  
o  g o d z i n i e  5c i e y .  Z  p o l e c e n i a  K o l l e g .  E w a n -
W i l e ń .  z a  S e k r e t  a r .  K .  S z t r a l .

P  r  z  e  d  a  z  d o m  u .
D o m  J P a n ó w  S z w e r n b e r g e r ó w ,  n d  r o g u  Uli­

c y  T a t a r s k i e y  p r z e c i w  K l a s z t o r u  ś.  I g n a c e g o  p o i  
N .  6 7 5  j e s t  d o  s p r z e d a n i a ,  k t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  n r  
b y d z  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  w ł a ś c i c i e l a  t e g o ż  doiJl^i 
k t ó r y  z o s ta j e  w  A p t e c e  Z i e l o n a  z w a n e y .

J a n  S z w e m b e r g i e r .

^ S ą d  E x d y  w i z o r ski .
3 . Z a  D e k r e t e m  r e m i s s y i n y r u  S ą d u ,  G ł ó w n i '  

g o  t f  R e ń s k i e g o  2  D e p a r t a m e n t u ,  1 8 2 2  r o k u ,  s t j ■ 

c z n . a  g  z a p a d ł y m , t a x ę  i  E x d y w i z y ą  m a j ą t k i 1 

3 W -  A  i n c e n t e g o  B i e h k o w i c t a  b .  M a r s z a ł k a  p t l ż  
L r a s ł a w s k i e g o  1 K a w a l e r a ,  d l a  d o m i e r z e n i a  j ef a 
k r e d y  t o r o m  s a t y s f a k c y i  u z n a w a j ą c y m .  S -. d  l a ‘ 
x a t o r s k o - E x d y w i z v r s k i  ta  t e r m i n i e  i  m i e y s c u  p r t t ż  
S ą d  G ł ó w n y  o z n a c z o n y m ,  j u r y z d y k c y ą  s w o j ą  u “ 

f u n a o i i a w s z y ,  w  z a ł a t w i e n i u  p i t r w s z o z j a z d o w y ch 
c z y n n o ś c i :  i n w e n t a c y ą  1 ' a d m i n i s t r a c j ą  m a j ą t k u  

d e b i t o r ą f  n a  3 W .  M a r s z a ł k u  B i e h k o w i c z u  i  

w s z y s t k i c h  j e g o  s t a w a j ą c y c h  i  n i e s t a w o j ą cr ch  
k r e d y ł o r a c h  i  p r e t e n s o r a ć h  k o m p o r t a r y ą  u ’Sz e l k ’ e ~ 
g o  t y t u ł u  d o k u m e n t ó w t  d o  w y j a ś n i e n i d  m a *sY  
f u n d u s z u  i  o p a r t y c h  n a  o n y c h  c i ę i a r ó w  p o s t u S Xm 
w a ć  m o g ą c y c h ,  n a  d n i u  i s z y m  m a j  3  i d ą c e g o  
r o k u  d o  k a n c e l a r y i  Z i e m s k i e j  p t t u  B r a s l a w t k i c *  

g o  o d d a d ź  s i ę  p o w i n n y  a  n a  z j a z d  p o w t u r n f  
S ą d u  s w o j e g o  d z i e ń  p i e r w s z y  a u g u s t a  t e r a z n i e f r  

s z e g ó  r o k u  p r t g z n ę c z y ł :  o  j a k o w e m  s w e m  p ° ‘ 
s t a n o w i e n i u ,  r ó w n i e  j a k  i  o  o b o w i ą z k u  w s z y s t ­

k i c h  k r e d y  t e r ó w  i  p r e t e n s o r ó w  o r a z  d e b i t o r ó d  
J I V .  M a r s z a ł k a  B i e h k ó w i c z a ,  w  S ą d z i e  T ( i x a 
t o r s k o - E x d y w i z o r s k i m , c z y n n o ś c i  s w o j e  u> m d / ^  
k u  K o z a c z y z n i e  w  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e j  1u  p o ^ j * '  
c i e  B r a s ł o w s k n n  p o ł o ż o n e j  o d b y w a ć  s i ę  m d l i '  
c y m ,  s t a w a n i a ,  p o d  z a p o w i e d z i a n ą  n a  n i e s t a w ó ’ 
j ą c y c h  w y r o k i e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  a m i s s  j ą ,  s t r o t i f  

i n t e r e s s o w a n e  z a w i a d a m i a .  D c U t  w  K o i a c z y z n U  
j 8 2 2  r o k u  l u t e g o  24 d n i a .

P r e z e s  G r o d u  Z a w i l e y s k i e g o  I g n a c y  C h o d ź '  

k<i E x d y w i z o r  p r t z y d u j ą c y . P r e z y d e n t  G r o d z i  

U p i t s k i  S t a n i s ł a w  E i t o w t t  E x d y w i z o r .  P i s a 4 
G r o d z k i  W i ł k o m i r s k i  J ó z e f  I l o p p e n  E x d y w i P r‘

5 D e k r e t e m  M a g i s t r a t u  W i l e ń .  w r .  1 8 2 2  f e '°r'
21 d n i a  p r z y s ą d z o n o  w i c y  p o d p i s a n e m u  s u r a m i  ^ 
O g ó le  r .  * 0 6 7  k o p .  5a  i a s s y g n . i ó o  n a  w s f e l k 1 

f u n d u s z a c h  S t a r  J u d e l a  i  P e s i  M a t y s a c h  S ł r v >tU;a  
s k i c h  z  z c . j ę a e m  w s z e l k i e g o  r n u j ą t k u  d o  w j b r a '  
r z e c z o n e y  s u m m y  w r a z  p o  u c h y b i e n i u  t e r  ja .  
d n i a  21 r n a r c a  i d ą c e g o  r o k u ,  a b i  p r z e t o  n i k t  o  ̂
k o w y  m a j ą t e k  h t u r .  M a t y s ó w  ż a d n y c h  n i t C t ł  ^  
u m ó w  i  t r a m  a k t ó w  s z c z e g ó l n i e j  w  k a m i e n i c y  1 j 
W i l n i e  N .  33o  n a  u l i c y  f r n u d z k i e y  o z n a c f ° ne^ ja .  
Ż e b y  n i i e y  p o d p i s a n y  ż a d n e m u  z a m i t r ę ż e n M  a  
s i e  z y s k i w a n i a  s a t y s f a k c y i  r z e c z o n e m u  w Y l 0  ^  
n i e u l e g a ł ,  n i n i e j s z e  c z y n i  o s t r z e ż e n i e .  1 8 2 2  J e ’ 
d n i a • J a n k i e l  J o s i e l o w i c z  J o g i c h eS' . j fu -

B o k u  1 82 2  f e b r .  2 8  w o l n a  z a m i e ś c i e  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  J a n  B u k s i a  l i .  l \ l .  H  -

--------------- —  1 i J  n 1'
W  x i c g / t r i n  u n i w e t s y t p c k i e y  n k  ^

k i e m  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o  w y s z e d ł  S l o ' V M  .t e t  
ciNSKO p o i . s K i  n a  w z ó r  J a h ó b a  T a c e  1 oj a   ̂ gfi 3> 
X .  I l o r y  a n o ,  B o b r o w s k i e g o  u ł o ż o n y *  z  j^op 
E x e m p l .  o p r a w n y  w  p ó l s k u r e k  r> s *‘ 
o p r a w n y  \ v  * k ó r ę ’ r .  s f .  'i. ,



P  o (I r  a  d .
5. CM W ileńskiego Gubernialnego R ządu  ogłasza się. Izba Skarbowa W ileńska ,  

na sku tek  odniesienia się do n i ry  K.ommissyi W ileńskiego Kommissoryatskiego Depo, 
dla odbycia turgor, ' na dostawę, na rok  po trzebnych  do W ileńskiego korpusnego Szpi­
ta la  zapasów i m a te ry a ło w , w przy łączonem  tu  wyliczeniu objętych; naznaczy ła  t e r ­
m in a l  p ierw szy  27, drugi 28 kw ie tn ia ,  a t rz e c i  osta tecznv  2 m aja t. r . , a za tem  ży­
czący  należeć dvf> takow ego ta rgu ,  zechcą p rzybyć  do teyze  Izby  z dosta tecznem i ewi- 
kcyam i, odpowiadającym i t rzec iey  części ro czn ey  summy, na w y ź ey  naznaczone te rm i­
ny, Mai ca 7 dmó' 1822 roku. S ek re ta rz  Nowicki.

n e.■ h ' [ Y  l i c z
Ułożone w K ommissyi W deńskiego  K.ommisoryatskiego Depo ilości na  rok  po- 

Lrzebney dla Wileńiskiego korpusnego szpitala  zapasów i m ate ry a ło w , m ających być 
dostawionerai przez podrad, z w yrażen iem  cen w Gubernii W ileńsk iey ,  m iesiąca w rz e ­
śnia 1821 roku.

N azwanie zapasów i m aterya łow

N . r n p ' o w s i a n y c h
— g ry c z a n y c h '  

Soli , . . .
Słodu jęczmiennego

— żytniego

VI ąki pszenney

—  ow sianey 1 . ;
Mydła czarnego smolnego
P atok i ..............................
Miodu przaśńego . . . 
Mydła jądrow ego . .
Siemienia konopnego 
Jęczmienia czystego • 1 
Jęczm iennych  k ru p  . . 
Syi-iec łd jowych . : ,
M i ę ^ a ................................
Snietkow suchych . .
Loju baraniego . . .
Sadła śwm iego . . .
M a s ł a ...............................
>liwy i i * • . . :

Oleju konopnego , . .
Kapusty kw aszoney  . .
IBurak ow kwaszonych , 
iSwieżcy zieleniny . 
[Chmielu . . . j . . 
jCebuli zieloney . . .
K J u k w y ............................
Czosnku . . i * . .  
Chrzanu korzeni . . . 
Mięty nienneckiey . . 

R w a  . . r \  .
lOctu na sposob reńsk i

— piwnego . . . 
W ódki ł rancuzk iey  . . 
S p iry tu .u  . . .
W ódk i i ..................... ;
M ina reńskiego portw  eynu 
U orozycy . . . . . .
Urożdży . . . .  

jMleka świeżego .
My kurzych

evv jednopcJannych 
trzypolarm ych . i

T arg i  m a ją  sic odbywa

I  1 O Ś Ć

1,600 pudów 
45o pudów  
420 pudów 
3 io cze tw ie r t iey  
2 - w  cze tw ie r t i

2.100 pudów alboj
105.000 bułek

5oo pudowr
— 7 p; dow 
70 pudów 

120 pudów 
200 pudów
— 7 pudów
— 5 pudów
— 80 pudoW 
25o pi dow 
5,12b pudoW

2 pudy 
2 jiudy 

4 o pudów
2 pudy 
5 pudów

2 55 pudów
2.400 w iader
2.4 00 w iader 

3oo pudów  
1 pud

So pudów
3 c z e tw ie r t i
1 pud 

120 pudów
24 pudy  

200 w iade r  
100 w iader 
170 w iad e r  

5 bu te lek
2 w iad ra  

45o w iader 
7 2 0  b u te lek
— 7 pudów 
335 w iader 
3oo w iader
4.000
1 . 1 0 0  s ą ż n i  
óao —

Cena na assyguaty

funt

U rygm ał podpisali: 7mey ulassy  
l a le y  klassy K ostyljew

cz. w 8 p. 5o r.  74 k 
pud. 32 r .  21 k. 
pud. 4 r .  22 k. 
czet. 17 r. j8  k.

a r  r .  26 k. 
na m ąkę średniey ceny 
niema, i d l i  tego kła- 
dnie się cena bułki, li 
czac za sto  19 rub. 

5 kop. * 
pud. 3 r . N5<i k.

1— 22 rub. 3o kop.
— 32; rub . 26 kop.
—  24 rub. 22 kop. 

fnnt 73 kop. 
pud. 3 rub. 12 kop.

— 3 rub . 23 kop. 
fun t 16 kop. 
pud. 25 rub . 46 kop.
— 6 rub. 92 kop.
— i 5 rub.
— 21 rub. g4 kop.
— 22 rub. g 5 kop. 

24 rub . 26 kop.
2 rub , 15 kop. 

—  54 kop.
wiadro 2 rub . 2 kop.

  1 rub. 47 kop
pud. 3 rub. 83 kop.
  28 rub. g4 kop.
   2 rub. } t  kop.

czet. 5 rub. 86 kop. 
pud. i 4 rub.

i 4 rub. 29 kop.
45 rub. 77 kop. 

w iadro 2 rub. 4 i kop.
  3o rub. 87 kop.
_  3 rub. bo kop

butel. 3 rub. 64 kop. 
wiadro 23 rub. 60 k.

— 7 ru b ,  4 i kop.
—  2 rub. 84 kop. 

fun t 1 rub. 2 kop. 
w iauro 3 rub. 83 kop.

— 2 rub. 2 kop. 
sto 4 rub.
sążeń 9 rub. 20 kop.

— 20 rub. 87 kop-
W  ogóle . . . .  

ć n ie  na bułki, lecz na make.

Podług tey  
ceny p rzypa­
da pieniędzy
R u b l e K . .

6, i 48 - ,

1,811
1,772 4o
5 ,0 2 6 80

42 52

20,107 5o
1,770 —

i 56 10
2,258 20
3,027 5o
5,84 0 —

21 84
16 i 5

5 l 2 ___

5,865 ____

35,465 —

5o _

45 88
918 —

48 5a
43o - - .

5, 5o8 - -

4,848
5,528 —

1,14o
2 8 94

i 57
i 4o 6±

i 4 -

i , 7 i 4 80
1 ,0 9 8 43

482
5,087 ___

6o5 20
18 20

20*
3,354 5o
2,o44 8 0

285 60
1,283 5

606 ___

160 .

i o , i 55 -

13.128 5o
i45,oi2 ‘ 3 *

Jakimowicz— 7mey klassy Lek— Sekretarz Rohdanow- 
£g,odno z Autentykiem Sekretarz łvulczyckj.



Ti tu ra n ie  B ogum iły  Kilczewskiey. 
i J ft' . Z arzą d za ją cy  m inntsryum  spraw u)e- 

um ętrznych przesłał do J W . Zarzcyizirjącego Gu- 
b tin iją  ft:U ńs'ką, kopiją testamentu zmarłego w  
Presbargu szlachcica Polskiego, Ludw ika K il. 
czewskidgo, ca ły  swóy majątek zapisującego sio­
strze sw ojej Bogumile K ilczew skiey , m ieszkają­
c e j  u e  w si zu a m y  G iry , o m il j 5  od W  U,, a: 
a - t  iv . je r t  u yro icno . w  jakim  mianowicie po­

w ie je , wieś G iry leży; przeto z  polecenia J  f t .  Z a -  
r .ąd ia jącego G ubirniją  obwn szcza się pt mie­
niona B ogum Ja  Kilcsewska, a i tb y  o miejscu swo­
je g o  przem ieszkiwanie doniosła N iższem u Sądowi 
K iliń sk iem u , do którego ik e p ija  rzeczonego tes­
tamentu je s t przesiana.

27 lego miesiąca marca, życzą cy  wziąć w' alrefi' 
aę rzeczony dom izby raeźyli>vvić  sle na powyż­
sze te r  mina do X, bor 11 Kalwińskiego z prawnenil 
1 dostatecżnemi kaiicyanń, oru,z jednoroczna % gó' 
1 y arendą, gdzie przez przełożonych tejKi Bractwa 
będą okazane przedugodne punkta  warunków i:cn- 
t rak tn ,  oraz inwentarz. Dat w Wilnie 1822 roku  
inarca 9 dnia. Stanisław- Uszak Kulikowski Bo

rucznik b. W . P.
Wolno drukować. Jó/zefKrzyżanowski P. B.

jCena produktów  na  rynkach 
wileńskich.

Sąd Exdywizorshi.
|* Sąd Exdv-vv’zorski w majątku Widuklach 

W . Strażnika Giełguda exystujacy, lubo przez 
awizacyą v, ’Kuryećze iLitęw.skKra dnia ‘t  Kbrua. 
zamieszczoną zawiadamiał strony, iż. w dniu 20 
tegoż miesiąca lebruary i , w oczewistą •namovve 
spraw ę jyięć usiłował, wszakże mimo na ywiększa 
troskliwość Sądu, gdy strony ledwo wlymże dniu 
20 zacZcły wchodzić z pcetensyąrui a nadto i dy 
pryncypialnie pi zypornczóaypi jest temuż' Sądowi 
uczynić iarniińne rozliczenie międSy braci 1 JVV W . 
Giełgudami, a k tóre jako wrzeczy zadawnioney. 
bez uprzedmey kompcrfacyi dostatecznym byd.ź 
nie riioże, jakowe zaś kom portacya gdy-mimo re- 
zolucye Sądowe ledwo Wczęści przez J W  M ar­
szałka Giełguda i to po terminie 20 februaryi zło­
żową została, po upływie tygodniowym czasu, gdy 
przez podaną prożbę na inne Monarsze do Sądu 
udzielenia jeszcze tygodnia ze strony tegoż JW . 
Marszałka Giełguda proszbfto, a między tym ojy  
ze strony massy J W. Strażnika Giełguda w celu 
zwiekszepia funduszu dla wierzycieli wniesiono 
prośbę p odbycie ak tów  tak z tradycyjnego pos- 
sesora V\ M kackiego, jako też i z a b ie ra n y c h  
in t ra t  z m a ią tk u  poiezuickiego. Zydyk wi zarza- 
dżemu J VV. Marszalka Giełguda będącego, przeto 
Są(-  -iixdy vvizorski uważając by d i  nieodmiennym 
swym obowiązkiem pr.zed oczewistą uzupełnić to 
wszystko, cokolwiek powiększać niassę łun dusza 
D eh ito ra , i wyświecić rozrachunkową łarmliyną 
sprawę 7, lego względu, mimo wvdana uprzednią 
awizao} ą, mwno chęć na jusiln ie jszą  pospieszania 
w  czynnościach Sądowych, przymuszonym został, 
żądane akta zdecydować, i nu odbycie onych sto- 
sowine do prośby strony dzień ib‘ maja przezna­
czyć, w jakowym terminie po spełnieniu aktów że 
bez żadnych odkładow sprawę u- oczewistą w eź­
mie n a m o w ę , Wszystkie interessowane strony •

Niepołoźone liczby znaczą, 
ż e  tych  p roduk tów  nie 

było.

Dni Targowej

Marzec
P i ą t e k  
dnia 10

sre­
brem

b3l ' 1 •
^ i zbyt a suchego - .
4- — surowego - _ .
& (Pszenicy ’o/Mncy ' - -

. ------   jaPey - -
2 2 ilećźmienia - - - -
K&JOwsa
^ ( G r y k i ----------------------
^ 3  jtłroćliu - - -  - -

^.iBóóu
^ 5 Sir mieliia' Inidilcgo

ós — - -  konopńego - . 
Krup fecZniieniiycn - ,

—- owsianych - - -
— gryczanych - 

Łoju wołowego surowego
topionego

wo

de)
191

I:

I Miodu przaśn. z woskiem 
c W 'os tu 'top ionego  niebieloil., 4 . 1 c» -----
^  j'uviec woskowych birdych 
o — — - - • - żóitvcli

S
%

<» - J    * n  ułic ,
przez muieysza t rzykro tną  awizacyą zawiadamia 
1822 r. febr, 28 d w Widłiklach Ń 5

1 • r ‘’aes ^ Iein- Zawil. i E x d ywizyi Dowgiałło, 
Seazia Ziem. Urzm. Exdywizor Jankowski K a w a ­
ler Legii honorowej,-.Sędzia Ziemski Kowieński 
Szymon Kułwiec, Ziemski Ptu Wiikom. Jleaeńt* 
M ichał Grądzki, ( 0

— łojowych przy woźny cl
— •— --------1 u robionych

W łókna towurnogo- |rhi

(Siana piurożnego - ó 
J — błotnego - - - -

Faska maMa 6'garcowa 
Soli kuchen becz. -gar. lit. 48

i w a 'krajow . becz. 4o garc .
dubeltowego 

Pi:a.siwa po parze indyków 
■ ,— i — kur -

— — gęsi -
 . —P • ‘— kaczek
o  jChlęba ra?,e*yego funt 1 

— —• jrytV'-.vego przędli.

5
5c\
9?
20
ÓO
i)5
55

20
8 0
8 0

17
to

4 Gi-
7 I 3o
0  i G o
.1 00  /

— i!) u

321-  I

52 2°
7̂ 1-
irwjgo 
o

1 8
i '4
8 f>
too

8fi
I!)
i 9

2 0

T

3 'O. f .
 ̂ jMięsa iurlt 1 

fl r j W ódki garniec 1

■ł

3.1
Gi

6 0
to

A r e n d a  D o m u .
3. Niżey na podpisaniu jako pełnomocny Plenipo­

te n t  Szpitala B ractw a £ n  arjelicko Reformowane­
go W ileńskiego, mam honor zaiyiadomić Prześw ie­
tną Fnbliczhctóć, że tó  Bractw o Szpitalu priez  rtfzo- 
lucyą Sadu M agistratu W ilińsk iego  mejac odda­
ny za dług dom zeszłych I.eykow cbywaleli wi- 
leńskich, sytuowany vv Mieście W iJ n ie  za i rocka 
Bram ą pod N. i , i 4o w administraoyą. na .sessyi 
ekonomiczney to  Bractwo postanowiło t .kowy 
dom Leykow z całą onego obszemościa. j rzez- 
publiczną L icy tac ją  wypuścić w jednofć>c, .• a a- 
rendę  i na len koniec t rz y  te rm ina  pr.ieanarzai4 

w- dwóch następnych tó y- l ó .  20 Ą

i

W yjeżdża  za granicę. ..
y. D o Austryi, Prus, i  Saksonii P rużańs“l 

O 1. g ild y i kupca. 'Beniamina Jckowicza Pcms.;eC\:.utji nujK.u. MJCłtUUri! nu. ,/CK()WlL4»lt> ■* •
lev na Ą ommiśnywicry, W iliń sk i  3 gildy  
Alórdurk Silom owlcz Jłiaizel, z Szewelern i ,cd \.J 

...___ ; r...... .........  ’■/..l.mnnrnfi *
i »iu i  n u .  n  Ki+iti.iiłti / H -a o  x* u - t i r f i c / / * 1 —
nnczem \Szłozb.c/ gicm , i J  rm aucm  Zclmanejn  
kou iczcai Jflundem  na rnicsicxy dziesięć.

i. Kowieński mieszkaniec E) 1‘a tz  ITirsZ ^  ^  
łowicz Gał o wieye zyk. w yjeżdża do Prus i
sonii rau miesięcy dziesięć.

"J. Do Prus, do miasta Królewca r r iu K ,
Z S iW ,!

Się
— PI 

?
f»»WCoooooi »oOooi

Obtermacye
nxftre’.ogi-

cnie.

C/Zus oł>se~ii acyi
dnia l 3 średnia

. Objy-Hiłef Szlachcic Tomasz Dobrowolski-, ^ 
cictrnŁ W incen tym  Gał kózki tn na miesięcy

średnia
dma iS

(i if 'y eo to i'c  daru,...3 — — _
L 27 Cat. t>,,6 hu.

tVys, J her. tieau  Si IV  i a t r  y. Bć 

1 a to p u i c  1’o łu d . Z a ch o d n i n ■ dtsjc*
1’o ł t i 'b i io w y  B l 'o c n m u m c

I’otuil. Zacho dni pochmurlł0 ^
i


